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„ma wczorajszego,jakow doroczną uroczystość 


ein N.Gesarzowćj i Królowćj Alexandry Fe- 


„r 
l ny władze cywil. i wojskowe powinszowa- 
t hy M. Cesarzewiczowi, a w kościele katedral- 
sa odbylo się nabożeństwo stosowne. Wie- 


tzo; 
SR dano na teatrze narodowym bezpłatne 


"Wisko i oświecono domy. 


s 


n korezenie zadań konkursowych, — Za- 
gs” i. Wyrabianie cukru zburaków zaczy- 
górą dzić do rzędu najważniejszych szcze- 
Cuak, Wiejskiego przemysłu. Wytrwałość fran- 
n; Mich techników, światłem chemji wspićra- 
O, tę wnowszych cząsach już prawie z 
stop; lego wyratowała upadku, i postawiła na 
ięce? która wich kraju żadnćj nie każe mićć 
ją c obawy, Nowe zatóćm, wiele ponęty ma- 
otag Zródło bogatćj produkcji, żdaje się otwić- 
ha] Zlemiaństwu w krajach rolniczych. Wy- 
Cza” ek ten, móże w najlepszćj porze nastrę- 
mę. 5 Tajowi naszemu, który na drodze prze- 
Bycie Powetować sobie usiłuje to, co na od- 
ti rog łodów swojćj ziemi postradat. - Świa- 
Porg "SV zwrócili już nań swoję uwagę, anie- 
nana gorliwość, zjaką się niektórzy one- 
poświęcają, aby go na ojczystą ziemię prze- 
anog <rajowi przyswoić, niemylną jest miarą 
krajo, ‘Cl, jaką do niego przywiązują. | Rząd 
WY, chętnie użyczający swojego wsparcia 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 5. 
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pożytecznym zaprowadzeniom, podobnież uznał 
jego dla naszego kraja ważność, kiedy pićr- 
wszemu w królestwie Polskićm tegoż rodzaju 
zakładowi w Guzowie, nie szczędził swojćj po- 
mocy, pod warunkiem: aby wzorowo urządzo- 
ny, służył za szkołę praktyczną do wyucza- 
nia krajowców na dyrektorów fabryk cukru z 
buraków. Lecz trudno zataić niejakie, z powa- 
Żnemi nawet zdaniami popierane, w tćj mierze 
powątpiewanie; które staje na przeszkodziezje- 
dnąniau u nas powszechnego dła nićj żaulugu: 


‘Niepewność tę wznieca jedynie przewidywana 


w naszym klimacie trudność przechowywania 
przez zimę buraków, wznaczniejszych zapasach, 
do fabrycznego użytku. Nie można zaś takie- 
mu zdania czynić śmiało zarzutu, bezzasadno- 
ści, tém bardzićj: Że nawet w łagodniejszym 
od naszego klimacie północnej Francji, gdzie 
tego rodzaju przemysł najwięcćj jest rozszerzo- 
ny, jeszcze wtćj mierze nie trafióno na środek, 
któryby powszechne zyskał przyjęcie, iz tego 
względu rzecz ta dotąd jeszcze jest przedmio- 
tem starannego na drodze dalszych doświad- 
czeń poszukiwania, 

Królewskie Warszawskie towarzystwo przy* 
jaciół nauk przejęte ważnością rzeczy, pragnąc 
ze swojćj strony przyczynić się do korzystue* 
go jéj na pożytek krajowego przemysłu roz- 
wiązania, postanowiło ogłosić nagrodę. ża spo- 
sób najdogodniejszy, najtańszy i najpewniej 
szy, przechowywania buraków przez zimę, w 
znacznych zapasach, do użytku fabryk cukru 
ztegoż ziemiopłodu, pod warunkami: 
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f”1) Aby buraki od czasu wykopania w jesie- 
ni, przynajmnićj do 15 marca roku następne- 
go, zdrowo, bez uszkodzenia 04 wilgoci, zim- 
na lub zagrzania, i bez Żadnój straty cukru: 
krystalicznego w nich zawartego, mogły być 
przechowane. 

2) Aby koszt przechowania przez czas wy- 
ż6j wskazany, nie przenosił 10 procentu war- 
tości samego ziemiopłodu. 

3) Aby ten sposób dat się łatwo zastosować 
do zapasów, od 1000 przynajmaićj do 10,000 
cetnarów. 

4) Aby był stwierdzony doświadczeniami, 
przynajmnićj przez dwie zimy powtarzanemi, i 

5) Aby buraki w Lómże samém zachowaniu 
przetrwały równie słoty jesienne, jak i zimo- 
we mrozy. 

Termin do 31 grudnia 1834 r., nagroda 
2000 złp. 

Zadanie 8. Opisać w szczegółach uprawę lnu, 
mianowicie zaś pod względem włókna, tak jak 
się obecnie w rozmaitych stronach królestwa 
Polskiego i w Litwie praktykuje; oraz mając 
wzgląd na miejscowe okoliczności, wskazać spo” 
soby ulepszenia téj uprawy, które powinny być 
"oparte na własnych spostrzeżeniach i doświad- 
czeniach. 

Termin do 31 grudnia 1832 r. nagroda złp. 
"3000. 

I wtych dwóch przedmiotach, będą przyj” 
mowane rozprawy w języku polskim, francuz- 
"kim i niemieckim. 

Nadto, towarzystwo chcąc tem skutecznićj 
odpowiedzieć zamiarom N. Pana, i pragnąc dać 
sposobność odznaczenia się pisarzom w pracach, 

"do których najwięcćj usposobieni sami z zami- 
` łowaniem się przykładają, oznajmaje: iż wszel- 
kie ich własnego wyboru prace naukowe, we” 
dług poniższych warunków sobie nadesłane » 
roztiząsać i według zalet onychi możności fun- 
duszu uwieńczać będzie; 

W szczególności pragnie towarzystwo uwień* 
czać prace następujące: 

1) Pisma języka, literatury, sztuk i dzie- 


jów polskich dotyczące. Tragedje, i obfer- 4 
niejsze poemata, szczególnićj czerpane z dzie” 
jów i obyczajów narodowych. Sos) 
2) Wierne i dokładne opisy kraju, lub któż 
rego województwa, a to bąć pod względem sta” 
tystycznym, bąć pod względem fizycznym i le” 
Karskim, lub nakoniec pod względem płodów 
przyrodzonych, włonie ziemi lub na jej P2 
wierzchni znajdujących się. Do opisów pod osta” 
tnim względem, załączone być powinny exem” 
plarze uzbieranych płodów, dobrze zachowane” 
3) Xiążki zawierające dokładną, do poj? 
ludu zastósowaną naukę, jakiego kunsztu, 26% 
miosła lub professji, albo też odrębnego iw 5% 
bie stanowiącego całość działania; któreby 
rolnictwie, handla, przemyśle rękodzielny 7 
lub w gospodarstwie domowćm wyłącznego PO” 
święcenia się człowieka wymagało. Nauki * 
mogą być podawane: albo w sposobie opowa 
dania, lub w sposobie pytań i odpowiedzi, 78, 
wsze jednak stosownie do pojęcia stanu na 
dzi, dla którego są przeznaczone. Przyda 
rysunki, ułatwiające zrozumienie rzeczy; zale 
ty tych xiążek pomnożą. a 
Xiążki dlaludu w rękopiśmie nadesłane otrzy 
mają tylko połowę przysądzonćj nagrody: U 
drugą zaś połowę téj nagrody, uwieńczone dziej 
ło zostanie wydrukowane , wszystkie jedne 
exemplarze autorowi jako własność oddane B? 
4) Przekłady klassycznych pisarzów Ste 
żytności, szczególnie prozaików, wykonane s 
oryginału i najlepszych wydań, z dołąch 
niem potrzebnych objaśnień , według naj 
pszych kommentatorów. W przysądzenia 
kowych przekładów, miany będzie wag 
szczególny na wierne oddanie myśli autor8 
zachowaniem własności polskiego języka* w 
W razie dopelniania tego wyroku, więkseć gł f 
mniejsza objętość dzieła stanowić bę zie Hz) 
nagrody. A B 
5) Ż przekładów dzieł nowych jeż) W 
przyjmować będzie towarzystwo, tylko mó 
stów, historyków, większe i sławniejsze Fa 


P 
mata, tudzież dzieła techniczne, W zasto?" 


ETSI) 


> 

śnia_do kraju powszechny użytek mieć mogące. 
Naranki wspomnione wyżej, Są następujące: 

l) Pisma dotyczące teologji, i polityki, wca- 

e przyjmowane nie beda. 

2) Każde dzieľo w polskim języku powinno 
być podane. 

3) Gzłonkowie towarzystwa mogą odpowia- 

ać na szczegółowe zadania przez towarzy” 
stwo ogłoszone, lecz wyłączają się od prawa 
dy nagrody. Pisma zaś członków 2 własnego 
natchnienia zrobione, wcale do konkursu na- 
leżeć nie będą. 


POSIBDŹ BNIB 
TOWARZYSTWA KROLEWSKIEGO WAR- 


SZAWSKIEGO PRZYJACIOŁ NAUK 
Odbyte dnia 30 kwietnia 1830 roku, pod przewodnictwem 
JW. JULJANA URSINA NIEMCEWICZA 
A; Prezesa tegoż Towarzystwa. 


ZAGAJENIE 

Obchodząc na dniu dzisiejszym, trzydziesto- 
etnią rocznicę ustanowienia towarzystwa kró- 
'ewskiego przyjaciół nauk; z powinności urzę- 
du mego zdając sprawę z prać naszych, przez 
upłynione cztery lata: nie będziemy się obszer- 
nie rozwodzić nad niemi, już to, by nie nadu- 
żyć cierpliwości godnych słuchaczów naszych, 
już, by ile można nie powtarzać tego cośmy w 
poprzednich 'donieśli zagajeniach, już nakoniec 

by nie zabierać czasu tym członkom, którzy na 

dzisiejszćm posiedzeniu ważnemi przedmiota- 

| mi zajmą publiczności uwagę; przecież jeżeli 

mimo tćj chęci; będę przydługim; raczcie da- 
rować. 

Nie ustawali członkowie w obydwóch dzia- 
tach nowemi pracami zbogacać nąukowe zbio” 
ry nasze, i tak: 

W DZIALE NAUK. 


„Wyjdzie wkrótce z druku praca deputacji o 
pisowni polskićj; w styczności Z pią, wyszło 
już przez kolegę Felixa Bentkowskiego ważne 

(1 logiczne dzieło o znakach przecinkowych w 
_ „pismie, 


Przedsięwzięte środki do drukowania pracy 
kolegi Bandtke, zawierającćj zbiór ustawodaw- 
stwa naszego Z XV wieku. 

JW. Jmć xiądz biskup Płocki, spiesznie po- 
stępuje w ifómaczeniu Herodota. 

Kolega nasz Mrongovius w Gdańsku , pra- 
cuje nad przełożeniem Xenofonta na język oj- 
czysty. 

Zatrudnia się towarzystwo gorliwie, wyda- 
niem dziejów polskich w medalach , pragnąc 
aby to dzieło najdokładniejszćm było; opisy, 
których nie dostaje w Albertrandym, dopełnia 
kolega Bentkowski; francuzkićm tfómaczeniem 
textu, zajmuje się kolega Władysław Ostrowski; 
do xięgi téj wstęp historyczny przydanym bę: 
dzie. 

Wyszło już z druku interesujące dzieło ko- 
legi Gołębiowskiego o ubiorach polskich i wraz 
zacznie się drukować opisanie ludu polskiego; 
jegozwyczajów, obyczajów, zabobonów, niemnićj 
wesela, chrzciny ; pogrzeby, nabożeństwa ró- 
nych stanów. i 

Kolega Brodziński nie przestaje pracować nad 
dziełem Synonimów polskich. Tenże napisał 
rozprawę o stanie i duchu literatury naszej za 
Stanisława Augusta, Xięztwa Warszawskiego i 
teraźniejszych czasów. 

Wychodzi ważne nader. dzieło: „„Uwagi nad 
literaturą polską, kurs o stylu polskimi inne 
pisma we 3ch tomach. Miłośnicy literatury oj- 
czystej znajdą w tóm dziele z przyjemnością 
naukę, 

Kolega Szyrma czytał rapport o dziele obraz 
piękności natury, o mogile pod Glinianami i 
mogile Pełki pod Jarosławiem , niemnićj o po” 
trzebie zajęcia się w Tow. gruntowną krytyką 
dzieł w kraju wychodzących. 

Wspomnieliśmy już dawnićj o wybornćm dzie- 
le kolegi Lelewela Historji polskićj dla dzieci; 
tenże ważną oddał usługę Tow. w uporządko- 
waniu gabinetu numizmatycznego towarzystwa 
naszego. 

Kolega nasz Szafłaryk, professor w Węgrzech, 
zatrudnia się ważnem dziełem, to jest ogóln 
historją literatury słowiańskićj od XI do XIY 


-— "JĄ 
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wieku. Tenże W rozprawia o pochodzenia Sła- 
wian, wydanćj w roku 1828 roztrząsa krytyczne 
pismo zmarłego kolegi naszego Surowieckiego, 
pod tytułem: Sledzenie początku narodów sła- 
wiańskich, 

Kollar wydaje nieobojętne dla nas dzieło o 
- nazwisku Sławian , Serbów, Chrobatów , Cze- 
chów, Polaków. — Wielu członków Tow, pre- 
numerowało na to dzieło. 

Kolega Węgrzecki czytał o domach podrzu- 
tków. : 

Członek korrespondent nasz, przewielebny 
xiądz Oeconomides, Greczyn, członek akademji 
Petersburgskićj, przysłał nam dzieło swoje tłó- 
maczone po rossyjsku przez X, Meglińskiego, w 
którém utrzymuje, że język sławiański wprost 
pochodzi od języka Tracko-Pelazkiego, a ten 
jest bratem mowy, która nas w Homerze'i Pla- 
tonie zachwyca. — Na dowód tego kładzie ojcze 
nasz sławiańskie , obok tracko-pelazkiego, w 
których bliskie powinowactwo dwóch języków 
łatwo każdego uderza. — Uczony kolega nasz 
Linde, xięgi te wziął pod rozważenie swoje. 

Zachęciłto towarzystwo królewskie p. Mertz- 
bach szczęśliwie zajmującego się przekładem 
poezji polskich na język niemiecki, Oby! już 
dawszy dowody gustu i gładkości swojćj, w u- 
udzielonych towarzystwu król. próbach,nie usta- 
wał w swćj pracy. 

Odebrało towarzystwo król. przysłane sobie 
przez towarzystwo Jabłonowskiego w Lipsku, 
ogłoszone przez nie zadania na rok bieżący. 

Znajdujący się dziś w Paryżu p- Woj. Sowiń- 
ski doniósł, że przedsięwziął wydawać tam śpie- 
wy narodowe polskie i gminne, z tłómaczeńiem 
francuzkićm. j 

WDZIALĘE UMIEJĘTNOŚCI 

Kolega Krysiński czytał pismo pod tytułem: 
Niektóre myśli nad administracją praktyczną, 
a mianowicie nad Przedsiewzięciami, publicznym 
groszem odbywanemi. - 

Kolega Garbiński, uwagi nad'eżtórema linja- 
mi prostemi, połączonemi jakimbąć sposobem 
w przestrzeni, a mogącćmi być przeciętemi od 


piątćj linji nie Prostćj, Jest to odpowiedź na 
zadanie pana Gorgonne wy 


tematycznych. — Praca taziomka naszego, ogło* 


i 
Ti 


si 


dawcy roczników mae — 


7 


szona juź w Żurnala Berlińskim i w naszych > 


rocznikach umieszczoną zostanie, 


Kolega Mile czytał rozprawę o nowych dowo- 
dach ruchu ziemi, Opisuje on w nićj appara- tę 


ty swego wynalazku, przez które zamierza do” 
świadczeniem okazać wprost ruch ziemi, 

Kolega Skrodzki czytał o mierzeniu sił ele- 
ktrodynamicznych i dochodzeniu za ich pomo“, 
<4, temperalury płomienia, 


Kolega Malcz czytał rozprawę o bromieiwo* 
> uważanych za środki lecze= - 


dobromanie potażu 
nia chorób skrofulicznych. 
(Dalszy ciąg nasłąpi.) 

Kommissja rządowa sprawiedliwości miano- 
wała: P. Józefa Piotrowskiego aplikanta sądo” 
wego patronem tryb. woj, mazowieckiego; zaś 
komornikiem przy tymże trybunale P. Anto» 
niego Biedrzyckiego, Mianowany został ko- 
mornikiem w Łukowie Juljan Lipnicki. 

Numer 12 Dekamerona polskiego wyszedł 
z druku. Znajdują się w nim między innemi 
Melodje Godlewskiego; o banku austrjackim; 
o powrocie Napoleona z wyspy Elby etc. 

Wyszedł także poszyt trzeci tomu drugie- 
go Pamiętnika dla płci pięknej, Oprócz poe- 
zji P.P. Gaszyńskiego, Jaworskiego, Retla, Da- 
nielewicza, Kowalskiego , czytamy w nim do- 
kończenie dwóch powieści Stanisław z Lubo- 
mierza i Pamietnik wdowy po Wacławie D. 

Polskie obligacje udziałowe zciągnieniad, L 
maja stały w Hamburgud. 27 kwietnia od 132 
do 1324; zl czerwca od 133 do 1334. 

Łukasz Wojciak służący właś cicielaj domu 
Nro 1549 Przy ulicy Chmielnćj lat 15 mający; 
kąpiącsię w sadzawce, dostał kurczuwn 
mógł w Żaden sposób na brzeg się wydostać, 
a tak zanurzywszy się w wodzie tyle jóćj nabrał 
w siebie, że wszelki ratunek stał się bezskute* 
cznym i do Życia przywrócony być nie mógł. 

W dalszym ciągu artykułu pod napisem Zi» 
teratura Polska, donosi gazeta berlińska o 


ogi inie 
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dliczaninie, o słowniku hebrajsko-polskim 
ialiniego i o recenzji tegoż słownika. 

w drakarni Puławskićj wychodzić wkrótce za- 
ie Pismo perjodyczne pod tytułem: Skar- 
c dladzieci w dwóchoddziałach.  Pićrwszy 


ai ot, geogralji, sztuk, a szczególnićj z histo- 
5 aturalnćj , ze stosównemi opisami; drugi 
a arczać ma cząstkowo w tfómaczeniu polskiem 
; omitszych dzieł zagranicznych tyczących 
cię akacji. Pićrwsze dwa numera za kwie- 
tigo 1 maj Eędą gotowe w końcu biężącego mie- 
i 4. Obsżerniejsza o tém wiadomość poda 
SSN Prospekcie, który przy gazetach rozęsľa- 
JM zostanie. 
T Ee sobotę liczne grono kolegów izna- 
Czyni od prowadziło na miejsce wiecznego spo- 
Se u, zwłoki ś. p. Franciszka Laśkiewicza, 
alnego buchhaltera banku polskiego, któ- 
t PO uciążliwój słabości, rozstał się z tym świa- 
sy dniu 29 kwietnia. Przy spuszczaniu cia- 
‘kole 9 grobu, P. Stanisław Kunat, w imieniu 
ny Sow, w czułych wyrazach oddał hołdwin- 
tki asługom i enotom zmarłego, skreślając kró- 
wiczą raz czynnego i pracowitego Życia Laśkie- 
ledwi” który w sile wieku. (bo doszedłzy za- 
wo lat 40) przeniósł się do wieczności. — 
er jutrzejszym, odbędzie się za jego du- 
e nabożeństwo w kościele OO. Re- 
ów. W czasie nabożeństwa wykonane 20- 


Sze 


Stan; 

at e Requiem Rossettego przez amatorów z 
ystów muzycznych, 

Menj demii pruskiej w Miiaster wykłada 


kę podług zasad starożytnych i Fedra Pla- 
A professor Winiewski. 

k ( *n.) Z prawdziwem zadowolnieniem, prze- 
natem się nie d że publiczność 

p ę nie dawno, że publiczność nasza, 


ton 


tow, wsz piórwsze wrażenie, jakie na nićj 
dob, é 1jéjbľyskotki sprawią umié oceniać smak 
wab J, 1 rozróżnić powierzchowny nowości po- 
od : prawdziwéj wartości. Na ósmém wy- 
enia Chłopca stodukatowegow piątek,nie- 
° iĉ nie dały się już słyszćć owe tak rzę- 


Staw; 
tylko 


siste brawa, któremi podczas pićrwszych wysta- 
wień cała sala brzmiała, ale nawet, pomimo 
wybornćjgry P. Panczykowskiegoi innych, sły- 
szano dość częsty i głośny kaszel. Raz tylko 
po wyśpiewaniu ładnego dueciku < Michat- 
ku mój,, żądano jego powtórzenia, lecz gra P. 
Panczykowskiego i panny Zulińskićj, nietylko to 
usprawiedliwiła, ale nawet wymagała tego. W 
końcu zaś kaszle i sykania zsgłuszyły odzy- 
wające się cokolwiek klaski. Podobne obej- 
Ście się publiczności na osmém wystawieniu 
chłopca powinnoby skłonić dyrekcją teatru 
Rozmaitości do odsunięcia tego potworu z re- 
pertoaru swojego, nie narażając go na nieszczę- 
Śliwszy los, którego spodziówać się należy za 
dziesiątćm przedstawieniem, Oby takim spo- 
sobem teatr Rozmaitości mógł być oczyszczo- 
ny od podobnego rodzaju sztak, które każą 
jego świetność nabytą, tylu pięknemi dzieła- 
mi. Wtedy i samby się uszlachetnił i pra- 
wdziwąby publiczności korzyść przynosił. 

(A. n.) Wszystkim Rodakom przez Drezno 
przejeżdźającym bąć w celu zabawy, bąć celem 
jakiego bąć kupna a szczególnićj owiec, smia- 
ło polecić mogę Miillera von Berneck Kommis- 
sionera, z którego posług wszyscy ci co im go 
polecifem bylizadowolnieni. Bilety jego adre- 
sowe składam w kantorze głównym Kurjera 
Polskiego. S. 

D. 30) kwie.Li2b.m. wprowadz. przez rogatki warsz 
prags: żyta kor. 526; pszenicy 523; grochu 5i; ` gry- 
ki 20; jęczmienia 5il; owsa 930; siana fur 489; sto- 
my 320; drzewa 1504; węgli 126; mąki pszennćj 85; 
żytnćj 285; gryczanćj —; kaszy jaglanćj 1%; gryczanćj 
33 jęczmiennej 35; wołów 999. cieląt 334; wieprzy 5253 
baranów. 36 ; drobiu 1865; masła funt. 537; slo- 
niny polei 27; piwa beczek 22 gorzalki garcy — ; jaj 
1436 kóp; sera 2486 sztuk. 

D. 30 kwie. płacono na targach warsz. i prag: żyto 
od 9 do9 gr. 10; pszenicę od 20 do 22; groch od, 9 do 
J0 gr—; fasolę od 20 do 22; gryka, od — do— jęczmień 
od 74 do Sq;owies od 64 do 74; mąkę psz. ordy. od 
32 do 33; zytną pyt. od 14 do 16; kaszę joglaną od 
18 do 20; gryczanę zwycz. od I5 do 16; gry. drob. 
od 28 do 36; perłową od 44 do 48; ordyn. od 10 
do 12; sążeń drzewa sos. od 24 do 26; woły od 5 
do 17 duk: cielętaod 10 do 20; barany od — do — 
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wieprze od 36 do 90 zł.; masla funt 26 gr. dozł.1 
słon. funt 16 groszy. 

Przyjechali do Warszawy. — Dębowska Teressa 
1065 Królewska; Starzyński Józef hr. 1304 Francisz.; 
Orlowski Józef 1906 Przyrynek; Moraczyński Dom. 


625 Kozia; lżycki Piotr 614 Senat.; Rulikowski ka- 


sztelan 565 Dluga; Radwan jenerał 584 DI.; Trzeiń- 
ski Napoleon 2624 Marymont; Deskur Jan 414 Kra. 
Przed.; Jezierski Jan! br. z Drezna 1327 $. Krzyska. 


Dziś zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj w połud 10. 


TEATR NARODOWY. Dziś: Precjoza. 


OB adomości SS agraticzne. 


y y ciągu r. 1829 wybito w Rossji 15,865,000 
rubli monety złotćj i srebrnćj, oraz 100,000 r. 
monety platynowej. 

Według listów handlowych z Grecji, wkła- 
dać chce zgromadzenie narodowe w Eginie pe- 
wne warunki na xięcia Sasko-koburskiego, a 
między innemi żąda, ażeby zachowana była 
konstytucja, którą uchwaliło. Hrabia Capodi- 
strias zostąwia w tćj mierze zgromadzenie wła- 
snćj woli i nie usiłuje odwodzić członków od 
takiego postępowania. W ogólności mówiąc, 
nie znają Grecy praktycznéj polityki europej- 
skiej. 


) | Kalkucie uchwaliło zgromadzenie na ra- 
tuszu petycję do parlamentu angielskiego o na» 
danie wolności handlowćj między Indjanami i 
Chinami. 

W północnćj Karolinie postanowiono, iż Ża- 
den adwokat, będąc członkiem władzy prawo- 
dawczćj nie może dłużej mówić jak 10 minat. 

Professor Miihlenfels będzie wykładał w uni- 
wersytecie londyńskim lekcje o poezji niemie- 
ckićj. Dzienniki londyńskie pragną , ażeby 
znajomość literatury niemięckićj rozprzestrze* 
niła się w narodzie angielskim. 

Powszechna gazeta donosi z Wiednia, Że Por- 


* ta zgodziła się na niepodległość Grecji. 


Kilku z młodćj szlachty austrjackiej prosiło 


o pozwolenie należenia do poselstwa które je” 
dzie z Wićdnia do Marokko, aj 
W Trlandji w czasie naprawy młynu między 
Bir i Banagher położonego, wpadła przez dać 
ognista kula i zabiła na miejscu pracującego * 
nim robotnika. Wiele ludzi widziało z dale” 
ka spadającą owę kulę na młyn, s 


apewniają , że”Don Pedro nie ma zamiaru uzbió 
jenia wyprawy przeciw Portugalji i że rejencji Hi 
wyspie Tercejrze tylko niewielkiemi pieniedzmi będzi A 
pomagat. z 

Eskadra blokująca Tercejrę zabrała okręt angiek 
ski, który tam zamunicją płynął i posłała go 
Lizbony. 5 

Don Miguel przyrzekł awans wszystkim officerom 
wojska portugalskiego. 

Eskadra rossyjska popłynęła dnia 26 marca z Mak | 
ty ku morzu Baltyckiemu; admirał Hejden pow 
do Rossji łądem. 

Rząd hiszpański otrzymał z Hawanny ważne de” 
pesze: Spiskowi tamtejsi mieli na ceia ogłosić "* 
wyspie rząd republikancki i nazwać wyspę Rzeczą 
pospolitą Cubanacam. Plan ten miał wyjść od towa” 
rzystwa tajnego w Mexyku. Po odkryciu tego zamó 
chu aresztowano w Hawaunie kilkadziesiąt osób. 

Ww Andaluzji mają mlodzi ludzie taki wstret od 
wojska, iż często się zdarza, że sie robią kalókamie 
Miasto Barcellona chce wystawić królowi hiszpa 
skiemu pomnik kolosalny. IE 
W Ankonie miano odebrać wiadomość , że Dej% 
gierski sklania się do ugody i że lord Cochrane NI 
zwany jest do pomagania talentami swemi wy?” 

wie francuzkićj przeciw Algierowi. 

W nocy zdnia 12 na 13 stycznia rozbiły się pr 
wyspie Burbon trzy handlowe okręty francuzkie 
W tej samćj okolicy zatonęło w polowie lutego kilk? 
okrętów. 

Pewien nielitościwy wierzyciel chciał w tych cza 
sach w Paryżu, aresztować młodego kupca w kilke 
dni po ślubie. Scena ta rozdzierająca czułe s€! 
sprawiła wielkie wrażenie. Szczęście dla now( 
ców , iż mieszkanie ich było w bliskości posła austrj® 
ora P. Appony, który dowiedziawszy się o w5% 
stkićm wyliczył żądaną przez nielitościwego wierzę” 
ciela summę, a przez to młode małżeństwo od A 
przyjemności uwolnił. e. 

„Don Miguel wydał dekret nakazujący konowałow 
ażeby staranniej lćczyli konie, które były uży wan? 
do posług publicznych. „A 

Rozruchy w rzeczypospolitćj chilijskićj ustaly; | 
Bęzatrzygnienie sporów zostawiły strony: jenera 

rare, X 
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- Monitor paryzki umieścił obszerny artykuł, 
pie czególniający powody wyprawy przeciw Al- 
dzi Pl. Powszechnie uważają to pismo w 
€im'ku urzędowym umieszczone za akt wy- 
la wojny Algierowi. 
| 8 Bonrmont wyjechał z Paryża do Tu- 
Li nia 19 kwietnia. 
ski „chać, że posłowie francuzki, neapolitań- 
Ixięstwa Lukki, protestowali uroczyście w 
adrycję przeciw zniesieniu prawa salickiego. 
tancuzi biorą z sobą na wojnę z Algierem 
ka £ do picia na 20 dni i suchary bardzo sła- 
do Nie zapakowane, tak, że powietrze nie ma 
"Sa Żadnego przystępu. 
Kij t7 Isabey popłynie z wyprawą przeciw 
m Erowi w celu malowania spodziewanych bi- 
ho" skich i poźarów w Algićrze, jakie za- 
ne zrządzą bomby i race francuzkie. 
tac, res kolumbijski uchwalił nową konsty- 
jący”, która uznaje religję katolicką za panu+ 
dw i zabrania religijnego wykonywania publi- 
ego wszelkim innym wyżpaniom. 
A ówią, Że xiąże Suzzo, były hospodar Mul- 
go Mianowany będzie postem rządu greckie- 
Przy dworze francuzkim, 
Redaktor Gazety Francji P. Genonde otrzy- 
mą od króla hiszpańskiego order Izabelli ka- 
iekiej, 


Tzyczyną rozruchów w Turcji, są w części „chara- 
s ra Samego sułtana i jego urządzenia, w części nie- 
a Edliwość rządów wschodnich. 
Zniożezy: p ź rę" sii n kigi $ 
Pas Jpotężniejszym paszą w Turcji europejskićj jest 


kiej Skutarski, który ma 20,000 wojska arnaut- 
kang% Sultan kazał mu ukończyć zatargi z Bośnia- 


wieść ale bez pomocy Serbji trudno mu będzie przy- 
emi to do skutku. Dla tego to sultan usiluje wszel- 
Mi sposobami zyskać przywiązanie Serbjan. 
ier, jakiego jeszcze nie było. — Kot ten, jeśli mo- 
dził ać wiarę dziennikowi Mechanies Magazine uro- 
LU się na świat z dwiema tylko lapkami; należy do 
ouble-Day , który mieszka w Epping. 
a otka matka jego, daléj pisze Mechan. Mag., by- 
aay lata; wydala znim razem, na Świat kilkoro 


© A man E A NE ie różnił SE 
ez ociąt, które się niczóm nie różniły od zwy 
tinych R ZAW tege rodzaju. On tylko jeden nie- 


' 


borak na nieszczęście nie był podobny ani do siostr , 
ani do braciszków swoich; bo jak już wyżćj namie- 
niliśmy urodził się z jedną tylko parą łapek. Zresztą 
najlepszy appetyt , futerko lśnące czarne , prześlicz- 
ne, a oczy najpiękniejsze , najbystrzejsze, słowem 
kocie oczy. » 

« Kiedy to piszemy , kot ten ma spełna lat sześć ; 
lekkość jego, zwinność, moc i sprzężystość godna 
zastanowienia; pò sto razy na dzień wyskakuje na 
stoły i stoliki wysokie na trzy do cztóry stopy. Ukła- * 
dność tego kota i obrotność także zasługują na 
wzmiankę, miło patrzyć kiedy się łasi. Lecz kie- 
dy myszy łowi, wówczas czołga się jak żaba; wów- 
czas zdaje się być kotem nad wszystkiemi kotami ; 
w zasadzkach i czajeniu się nieporównany. Z daleka 
czasem o kilka kroków daje susa, i obcessowo rzu- 
cając się na mysz w lot ją łowi, jeżeli tak rzec mo- 
žna, a pochwyciwszy dlawi niemiłosiernie. Tego 
nie dokaże żaden kot z cztćrma łapami! Słowem jest 
to kot jakiego jeszcze nie było. » 

Inny dziennik angielski Monthly Magazi, umieścił ` 
zabawny artykuł p. t: Jaka korzyść z głupców na 
świecie! Autor artykułu przebiegając wszystkie sta- 


„ny, wszelkie klassy , dowodzi, że więcćj jest dale- 


ko głupców jak ludzi rozumnych. Twierdzenie to 
żadnego nie potrzebowało dowodu! Wkońcu utrzy- 
muje, i to zdanie swoje mocnemi popiera dowodami: 
że świat żadną miarą nie móglby się obejść bez gln- 
peów. > 

'Wstręt do pieniędzy. 

Doświadczenie nas uczy; że w ludziach bywa cza- 
sem wstręt do niektórych rzeczy, są tacy, którzy 
mdleją lub chorują od smaku, nawet widoku, lub 
zapachu pewnych jarzyn, owoców i mięsa, lecz wstręt 
do pieniędzy jest tak rzadki, iż się o nim wspomnićć 

odzi: John Poole syn dzierżawcy w Clare, hrabstwie 
Suffolk , okazywał już w pićrwszćj młodości wielki 
wstręt do pieniędzy wszelkiego rodzaju , których ani 
się dotknąć, ani nawet widzićć nie mógł. Ojciec szu- 
kał wszelkich sposobów , aby ten wstręt wykorze- 
nić, dawał mu pieniądze, wspominając przytóm 
wszystkie łakotki i zabawki, które za to nabydź ` 
można, lecz chłopiec chociaż to wszystko mićć pra- 
nal, jednakże pieniędzy żadnym sposobem wziąść 
die chcial. Ojciec myśląc, że to jest skutkiem jakićj 
chimery lub też nieśmiałości, a chcąc tego dojść 
źródła, włożył mu potajemnie do kieszeni pieniędzy 
miedzianych , gdy chlopiec włożył rękę do kieszeni 
j dotknął się pieniędzy, wstrząst się cały, i z wzdry- 
gnieniem rękę wyrw ał,po czóm wpadł w konwulsje,któ- 
re go kilka godzin męczyły. Późnićj czyniono de- 
świadczenie z pieniędzmi srebrnemi i złotemi, lecz 
paroxyzmy tak byly gwałtowne, Że się o życie je- 
go Jękano. Ten młodzieniec żył wr. 1781. 
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Jakkolwiekbądź dręczącą ta słabość była, jednak 
zdaje się, iż nie była z rodzaju zarażających, gdyż 
nie wiemy aby kto jćj z współczesnych podlegał. 
1 tak świadczą kroniki, że nigdy ta choroba w Euro- 
pie nie grasowała, lecz twierdzą, że podobne sym- 
ptomata często widzićć się dają u tych , którzy 
włożywszy rękę w kieszeń, nie.tam niezastają. _ 


Muzycy w Polsce. 


Pisarze starożytni polscy zachowali nam z wieków 
zygmuntowskich nazwiska dwóch muzyków, których 
utwory słynęły w swoim czasie. Pićrwszym był 
Buchowski Benedyktyn , a drugim Krysztof Kluban, 
muzyk nadworny Zygmunta If. Pisał on muzykę 
do łacińskich Kochanowskiego poezji. 


— 


Pożytećżny sposób używania oczu. 


f Pewien biskup w małćm miasteczku włoskićm , 
miał wielu nieprzyjaciół i zawad do pokonania. Ni- 
gdy atoli przeciwnikom swoim nie okazy wał najmniej- 
szćj niecierpliwości lub gniewu. Jeden z najpoufal- 
szych przyjaciół pytał go raz jak może w pośród tak 
złośliwych intryg być zawsze wesołym? Objawię ci 
tajemnicę , odpowiedział biskup. Wesołość moją wi- 
nienem moim oczom, a właściwićj sposobowi. ich 
używania. Jakto? pyta go przyjaciel, oto przy ka- 
żdćj okoliczności , wznoszę najprzód oczy do nieba 
i tém przypominam sobie, że glówna moja sprawa 
jest tam; potóm zwracam je na ziemię i rozważam 
jak malo potrzebować będę miejsca kiedy mnie grze-” 
bać będą, nakoniec oglądam się w koło siebie i wi- 
dzę mnóstwo nieszczęśliwszych odemnie. A to wszy- 
stko tedy mnie uczy jak malo mam prawa użalać się 
na dolegliwości życia. 
o 


Godna zastanowienia skamieniatość. 


W majętności niejakiego P. Porfiry koło Wadley 
w Berkshire, stała na wzgórzu odosobniona topola , 
którćj, gdy burza wićrzchołek zgruchotała , pień z 
czasem tak się wydrążył, iż tyle co beczka objąć 
zdołał, korzeń tegoż pnia wypuścił latorośl około 
jl stopy nad poziom, który siekierą ścięto. Część 
zodciętćj pozostała i cały pień wewnątrz powieczo- 
ne były kamienną więcćj jak linją grubą” skoru- 

„ Zostały ślady wyraźne siekiery, massą kamien- 
ną zarosłe. Nie mogła nastąpić petryfikacja ani 
wpływem wody , ani ziemi; jest domyst , czyli nie 
soki samego drzewa są przyczyną tej skamieniało- 
ści, przez które powietrze tak osobliwsze zdziała- 
ło przeistoczenie. 

Gabinet naturalny w Hanau podług upewnienia 
Dodarda miał w r. 1670 szczególniejszą 46 łutów wa- 


Żącą skamieniałość węża , w żołądku sześcioletniego 
jelenia znalezionego. Ze nie szkodził swojemu 6 
mowi wniosek niezawodny ztąd, ponieważ jele Jes 
zdrowego i silnego polując ubito. Skóra węża bys 
nieuszkodzona , miała tylko slady jelenich zębów: P 
podbrzusze węża, którem na dnie żołądka jelenieg’ 
leżał, ukształciło się stosownie do żolądka. > 
p —ń 

Fabryki Zelazne Chlewiskie w powiecie Szy dłowś 
obwodzie Opoczyńskim, wdztwie Sandomićrskićm JW 
Romana hrabiego Soltyka dziedziczne, obowiązu 
się zżądającym z wlasnej produkcji dostawienia € 
key największćj ilości i najdalćj w ciągu miesięcy 
dwóch narzędzi drogowych; jako to: Kijani, Mlotów 
Oskardów i Drągów w najlepszych i najforemniej? 
szych gatunkach. Zyczący sobie takiego. obstaluw” 
ku, raczą się zgłosić do składu żelaznego w Warsza 
wie przy ulicy Zabićj Ner 950, niemniej i w miej” 
sce fabryk do Chlewisk, gdzie o dobroci tychże na 
rzędzi , jako i cenie wiadomość powziąść mogą. 

W Warszawie d. 3 maja 1830 J. Nerlewski. 

Są do sprzedania pod warunkami bardzo korzy’ 
nemi dwa Folwarki położone w Województwie 
liskiém , Obwodzie Piotrkowskim. Mogą być ku 
ne wraz z inwentarzem składającym się z600 ow” 
poprawnych , około 100 rogacizoy i 20 koni. Oba” 
dwa-Folwarki mają rozległości przeszło 65 wł k 
chełmińskich. Bliższą wiadomośćo senie i warunkać 
powziąć można w głównym kantorze Kurjera Polske 
przy ulicy Danielowiezowskićj Ner 616. f 

Wieś Paprotnia w powiecie Rawskim Wojewódź 
Mazowieckićm , dziewięć mil od Warszawy , pomi h 
dzy Mogielnicą a Nowćm - Miastem leżąca, mająca 
w gruncie dobrym wysiewu ozimnego 130 korcy i * 
tćj proporcji jarego, pańszczyznę dostateczną, £ 
rzelnię na sposób teraźniejszy urządzoną z lasem 0% 
statecznym i wiatrakiem; jest z wolnej ręki i w- U 
żdym czasie w sześcioletnię lub więcćj dzierżawę ; ? 
inwentarzem gruntowym lub bez, do wypuszczenia į 
Życzący sobie takowćj dzierżawy raczy się zgłosić 
na grunt. x A 

Potrzebne są znaczne DÓBRA do zadzierżawienia 
z wszelkiemi dogodnościami za pieniądze roczne } 
trzyletnie , albo na dobrą zastawę z dopłatą rocznaął 
wnijść móżna w układ o sto dwadzieścia tysięcy Z o 
tych polskich. Ktoby takowe posiadał, zgłosić 5% 
raczy do kantoru Lot, Klass. Felixa Kierzkowskie, 
przy ulicy Freta Ner 255 w Warszawie. 

Zawiadamia się posiadaczy Biletów wydan 
przez Pana Zielińskiego na wolne polowanie na gru 
tach wsi Marki i Ząbki, by się nie ważyli “polować 
na kolonji Drewnica zwaućj, gdyż P. Zieliński nie 
właściwie w swych biletach tę kolonję umieścił. 
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